
Nowy prowokacyJny 
nalot samolotów 
amei'ykańsldch 

Wyd. A 

Rok II 

Proletariusze wszystkich Cena 5 złołych 

krłJióro~ łączcie się: Nr 264 (170) 
na terytorium Chin 

PEKiN. Agencja Nowych Chin do. 
nosi, że \Y dniu 23 września samoloty 
amerykańskie dokonały ponownie na­
lotu na terytorium Chińskiej Republi­
\i Ludowej. 

23 wrze{mia o godz. 22.01 samolot 
amerykański ~rzeleciał nad granicą 
koreD(I~;ko·chiiiska j dolwnał nalotu 
na IV ieś Lakuszu'o w powiecie Kian­
dian ". prowincji Laodun, po czym 
'Hlleciał w kieri.luku południowym. I 

O godz. 22.15 inny samolot amery. 
kallski zjawił się nad miastem An­
tung i zrzucił 1'2 bomb na północno­
wschonnią część miasta. Dwaj obywa. 
telc -!/ińscy i jedno d7i'.'cko zostali 
ranni. {hmhy uszkodziły wiele do· 
mów. O ~odz. 2?,lS' ss.mtl!ot odleciał 
\I' lderunl(u lHllur!n'owym. 

I ()rga~~W Pol._~~~i ~i~na~zonel Partii Rebotniczei 

I Rzeszów - Przemyśl- Krosno, poniedziałek 25 wrzesień 1950 -
K •• . oml~la Mandatowa 

Zgrolnadzellia N'aro(ló,\7 
pogwałciła suwerenne prawa 

ZjedIloczonyc11 
narodu chińskiego 

NO\VY J011K, W sobotę 23 '\vl'zesnia, odbyło się koleJno 
[Josieelzenie ple.parno Zgromad:wnia Narodów Zjednoczonych. 
Przew.odniczący Komisj~ Mandato.. lik założył protes1 przec:wko decyzji 

wej delegat beJg'jski Nisseau, odczy- Kom~sji Mandatowej, uznającej peł-
tal spraWOZdanie komisji. Mówiąc G nomocnictwa delegatów kliki kuo-
ma.ndatach pl.'zedslawicielj kliki kuo mintanogw~k:ej. Komi$ lUandato, 
mintangowsl{iej, lUisse,au zaznaczył, wa'''''' !xl\viedzia.r Ma.lil, ....,. uznała 
że delegacja radz'ecka wysunęła l)ełnOmoenictwa' lP."uPy k\l.om'ni-all-
wni.ose!;: uznania ma~da.tów delegacji gowsklęJ. ktil-r;t, uzurpwe prawa cle-
ku.()millłag-owsldej za nłewame. Ku- legaeji chil1Skiej, lecz; nie l"(~prezel1-
miSja - powie(1zjał l\tisseau - od- tuje Chin. 
rzuciła wniosek radz.'ecki 6. gJosa- Zwią,zek Radz,iecki uważa dWY'lję 
mi ·przeciwko 2 przy wstl"lyma.niu Komis.ii Mandatowej u"decyzję l1'e-
się .od glosu reszlyezłonków k.omisji sł~ą, i be-lprawną i stwierdza. :i.~ 
i pustanowiła dOI>uścić przedstawi- mandaty kuomintangowców :r;ąnic-
cieli kuomintangu do obrad na pra· ważne. W konkluzji·· }faljk o§wiad. 
wach równYch z innymi delegatatiti (,'Zył, że Ilelegacja Związku Iladzlcc-
d{Jpól!:i nie zajdą ża.dnezmiany. k'ego bę4zie ~ło,rowała przedwk~ za 

Po odczytaniu sprawoe.dap.ia przez twierdzeniu sprawoz~anla K.omisji 
delegata Belgii delegat radziecitj Ma.. ~JalldittjJwej. 

Delegat rePtlb1iki Chile, Sanla­
Cruz us;łowal bi'on.ić decyzji Komi­
sj'i lWanda towej. 

Delega t Polski Drohoj{lwslii ~;;:;., 
wał Zgromadzcnie NZ do odrzucenia 
sprawozdania [\c)J!1is,ij' Mandatowej. 

Za 'wniookiem rad;,;ieokim padłe' 6 
głtJ3ÓW, pr-,;eciwko· 41, a trzy delega­
cje wstrzymały się od głosu. 

Zgromadzen;e przeprowadziło dru­
gie głosowanie, w którym 41 głosami 
p:'zeciwko 5 przy jednym delegacie i 
\vstrzymuj'loym się od głosu zatwier I 
Gziło. sprawczdanii.! Komisji Manda- I 
luweJ, 

Następnie zgrqmadzenie podjęło 

na nowo deba tę ogólną-

Przedstawiciel H.olandii Slikkel', 
poparł wszystkie wnioski amerykaJl 
skie, utrzymując swe przemówienie 
\1' tonie, ","ZorowanYDl jaJ( najd(jk}ąd,· 
n:ej na przemówieniu delegala lJSA 
Jchewna. 
Następny mÓwjJa. delegat. Belgii 

Van Z2eland, stwierdził. ze pl".lcdsta· I 

wiciel Związku nadzieckiego Wy, 
szyń~ki zwrócił się do Zgr.omadzenia 
N~ z pl"'.lekonywującym apelem, prG' 
ponu,iąc wspóhlą pOlitykę rozbroje. 
n.ia. i wspólny wj"sHek "vidldch mo-

WieJIdc·' sukcesy 
rofnictwa radzieckiego 
i\IOSK\VA. Na imię premiera 

RZ&du radzieckiego -~ STALINA 
lląpł~;wa,ią codziennie raporty () 
wykouaniu dostaw zbo"Żowych dla 
państWa przez kołchozy isoweho 
zy. Melr!tmki te świlldez~o .wiel­
kieh slliH'Bsacl1 radzieekie;,;o rolo 
niełw:l ~oe5alistyczncgo. 

Delegat Hi a ł-o r-us.k i ej Socjalislycz-' - carstw; zlllie-l'zają<;y do obrony po. 
nej Republil{i Rą~zieckiej Sltor&oo· k.oju. 
gaty również wezwał Zgromadzeni~ 
do. odrzucenia Sj)raw0Zdania KomiSji Większą :ednakże ezęśćsweg.o prze 
?lIandatpwej. Pod~'r~lił on, że Komi- mówienia Van Zeeiąnd p(Jś~.'>Cił 
sja MandaJGwa. p(}g'Il'~lcBa suweren- prób'e usprawiedliwienia poparc,a u 

• , • d . dzielanego przez Belgię propozycjQr.1 ue pr~wa nal"(J-du chtńsk ego 1 . GpUS- ame"k' k' 

Naród chiński zawsze będzie stal 
po stronie bohaterskiego ludu Korei 
OŚWIADCZENIE MINISTERSTWA SPRA ,,,, ZAGRAl"IC:ZNYCH 
CEN'fRALNEGO RZ~Dr LUDO·WEGO CHL\iSKIEJ REPUBLrro 

LUDOWEJ 
PEKIN. Agencja Nowych Chin po­

daje: 
W dniu 18 września delegat amer~'­

,kań-ski w ONZ Anstin przedstawił 

Radzie Bez,pieczeiistwa sprawozdanie 
:Mac Arthu1'3, dotyczące amerykaJ'l· 
skicj wojny ~lglesYlVnej w Korei w 
okrc:,.ie ou 1G uo 31 sierpnia, w któ' 
rym kłamliwie oskariał Chińską Re, 
publikę Ludową o wysłanie do Korei 
.,,";eJkiej liczby zahartowanych w bo­
jach Koreańczyków". 

Przedstawiciel Ministerstwa Sprał': 
Zagranicznych Centralnego Rząrlu 
Ludowego Chińskiej Republiki Ludo­
wej złożył w tej sprawie następują­
ce oświadczenie: 

"vVszystkim wiarlomo, że Koreali­
czycy zamieszkujący w .chinach w 
ciągu ostatnich lat uczestniczyli w 
chińskiej wojnie ludowo-wyzw.oleń­
czej. 
W walce o obalenie !'eakcyjnych sił im 
peri8.Jlizmu i feudali7Anu naród koreań 
ski przelewał swą krew i bił się ramię 
w ramię z narodem chłń.skim. To po­
.<iwiecenie naroou koreańskiego na za­
wsze pozostanie w sercach Chińczy­
ków. 
W Chinach osiągnięte zostało zwy­
cięstwo i K.oreańczycy powr6eill do 
swej Ojczyzny, by jej bronić i by 
wzi~li: u.dział w budownictwie swego 
kraju. Jest to ich święte prawo i o. 
bowiązek. Ani jeden kraj nie ośmieli 
się powiedzieć słowa przedwk(l ich 
stan.owisku. 

Naród cllióski nie lHoie ·nie sym­
patyzować i nie udzielać popareia ich 
uczestnictwu IV bohaterskiej walce 
naro-du koreRńshiq:o przeciwko agre· 
sji imperialistów :::mery kańskich, ",' 
obronie Ojczyzny. Dziś imperialiśei 

amerykailscy nie tylko wysyłają swe 
lotnictwo, siły zbrojne lądowe i mor. 
skie d.o Korei, lecz równiez przyjn,lI­
ją do armii Stanów ,.Zjednoczonych 
żołnierzy jap.ońskich, t{tórzy uciska l i 
naród k.orea ński przeszło 50 la t i wy­
k.orzystują tych Jap()ńczyków, aby 
ponownie ujarzmić naród koreańslii. 

Aby zamaskowa6 wykorzysŁy·-t"anie 

7:olnierzy japoilskich dla tego celu i 
aby st\vorzyć pretekst ella ag)'e~j~ 

zbrojnej pneciw ChinQl\I i dla roz· 
szerzenia wojny, imperi~d:ści amery­
kańscy rozmyślnie oskarżają Chills\:ą 

Republikę LudOWa o to, że zezwal~ 

zamieszkującym w Chinach Koreań­

czy kom , powrócić (jO Ojczyz·ny. 

Naród chiński gardzi t.ym oskarże­

niem i nie boi się g·o. Co więcej -
naród chiński oświadcza, że za wsze 

będzie stał po stronie narodu koreo 
ańskiego tak jak naród koreańslii 

stał po stronie narodu chińskiego w 

minionych dziesiątkach Jat oraz zaccy 

dowanie potępia przest.ępczą amer~· 

kańską agresję imperiali~tyczną w 

K.orei i amerykańskie intrygi, zmie· 
rzające do rozszerzenia wojny. 

W spóJna deklarac,ia rządów Rumunii Ludowej 
I Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

BUKARESZT. W Bukare·szcie 
og.I(}szono wspóluą deklarację rzą 
du Rumuńskiej RerJUb1iki Lll_~o­
waj i Tymczasoweg'o Rządu NIe­
mieckiej Republiki Demokratycz 
·'Dej. Deklal'a.cja ta stwierdza. 'le 
sukcesy w I'ozwoju obu krajów ntl 
drodze demDkracji. i llQst t(})U z~ią 
z:u~e są z lltrzylilańiem t .. ",ralego 
pokoju. ' . 
. W celu wzmocnienia obozu 
pokoju! któremu przewodzi Zwią 
zek Radzieekiol'az w celu udarem 
nienia bandyckich zabOrczych 
plaUlhv mocarstw imperialistyc:t 

nych oba rządy do!oż/\ w5trlldch. 
starnil aby zaeicś~ić wspóJ fI!'lH'~ 
obu paiis1:w mi~dzy sobą i z jllH~· 
mi narodami mihda,cymi Ilo!,ój, 

Oba rządy oświauczają ka tego· 
l"yoznie, że będą prowa(hih' ulP­
c ydowaną politykf) obrali" jwko 
ju, lli ,eżależnośei, \Yotnoś(~j i ku'. 
tury naro,dÓWrl1l11Ullskicp:o i nie 
m i'eckiego przed inlerwet!)cyjnl1 
polity,ką mocal'stw impcTialislYIo" 
Dych. -

Pracownicy rolnictwa sQcjalis' 
tYC1.!wg'f) flhwodu saratowskiegu 
:wmeidowaJi STALINOWI o 
pl'zerlterminllWYllI wykouąniu ? 
nath\';yiką dvstaw zbo~owy~b dl~ 
pallsiw a.Dosta w?, naJCen.nl~js~e.J 
kultury - pSze,łHCv wołzanskleJ, 
przekroczyły o 13.8~7.IlOO Pudów 
dostawy tego gatUl~ku p. sze.1i~y z 
!'oku ub. Pl'zedtel'mIDowo wyk0!Ia 
ły również' plan dostaw ZbozO. 
wych kołchozy i sowch~z~ ?-achod 
nich obwodów I{azaehsklcJ .~epu 
bliki. Dostarczyły one .panstw.l~ 
1.580.000 pudów zboż;t Wll}Cej lIlZ 

IV roku ub. 

,:,ila SIę obrazy tego narodu. I 11' anę lID. 

Delegatkli!;:i kuominlangowskiej' ...----....... ~-------'----"'-----..,...-----...,.-------

Oba rządy uważają, że "'alka () 
realizaejf} idei demokratycznych 
i pokojowych Niemiec mil Żywot 
ue znaczenie dla sprawv pokoju, 
dla narodów RumuiJ!!kfej Hepu' 
bliki Ludowe.i· i Niemieckiej Re. 
publiki Demokraf.yeznej Oraz dlll 
inny cli narodów. Najwa7;uiejszym 
za.dałliem obn krajów jest ObrOIl:1 
pokoju i walka {} l.akaz ws-~elkiej 
agresji bez ~'zględu na to, gdżip 
ona nastąpi. 

.~"~;~ ;~:~~,~~~' ~~1~~,~~;ł ~~~~r~e~w~:: .Ko .. m .. e .. dia. pro. c. e .. duo ralna z ..... laszys .. towsk ... ą. 
gumenly przedstawicieli Pols~i, Re, , 

publiki Uiałol"uskiej' i Związku Ret- u. s.ta,wą Me Carren'a. w USA 
c!z;ed:.iego. 
Następnie puszczona z.ost,da w 

ruch ąmerykailSka "mlW/:yna ~o ~ł.o~ 
sowania". Na wniosek przewodnic?.ą~ 
cego Zgromudzenia F.JItte~am, ktory 
zaprop-onowa·} lnWPl'owadzenie gło­
!ODwania nad wnioskiem l-atlzieckim, 
flOlU;tgąjąCYin sie uznanial1landatów 
przedstaWicieli kuomintangu za nie-
\\'ażne, . 

Biuro POlityczneKPH wzywa masy pracuiące 
Holandii do wzmożenia wałki ., pok6J 

• HAGA. BiurQ PolitYCZlle Kom)lfi.is. 
tycznej Part;i Holandii pgło/liło re­
zolucje, która stwierdz~ ,że projekt 
budżetu rządu holenderskiego na 
19.51 r. i mowa tronowa p~t\vierdla. 
ją. że dewizą rządu Drees~ jest: 
.,W~ystko na wOjnę, nic dh naro.· 

~gresywnego llak,tu at13nt~c.ueg.o. do 
[JoPIll"cia radzi~kich pr.opozycji p.o­
kojowych, donatycbmiast~wej redllk 
c,ii wydatków wojennych, obniżenia 
!lud.l.tków l cen oraz po:ł!wyż;;zen'a 
Lllac. . '.' 

NOWY JORK. Prezydent 'I'l"l.lmall 
założył veto przeciwko' tzw. ustawie 
Mc Dam'ena, uchwalonej przez Izbę 
Reprezentantów, a domagającej się 
"''Prowadzenia faszystowskich metod 
przeciwko organizacjom i osobom po-
stępo",~ym w USA. . 

Kr.oli Trumana został jednakzde­
maskowany Przez demokratyczne ko· 
ła Waszyngtonu jaJ,o manewr poli- . 
tyczny wobec szerokiej opinii i wy­
borców, Truman bowiem niczym nie 
ryzykowilł stawiając veto. wiedząc, 
że Kongres nap~m'no pr.ojekt zaŁwier, 
dzi. 

Obsel'\Vątorzy polityczni Przypomi­
nają, że. TrulU(lll już raz' uciekał się 
do . poo()<bneg'o manewru, zakładając 
veti> przeCiwko ustawie Tafta-Hart· 

du·'. . 

Podczas gdy na Sesji Zgromądze· 
nia Ogólnego ONZ ipinister Andr;liej 
Wyszyński w imieniu Rząpu R;a~iI;i~ 
ldego zgłasza del~laracjępokoJ9Wą 
- stwierdza re:wlucja ...:... r.ząd Dreesa 
na rOzkaz Waszyn·glonu wzmaga. p,rzy 
garowania wojenne. . .... 

Oddziały armii ludowęj prI.wadzą 
~atiętę wąlki na, wszysłk~~h f rop t ~ c h Korei 

B'uro Polityczne wzywa holelider, 
skie masy pracujące, aby kategol"~'«Z 
nie zażądały ustąpien'a; Holandii z 

Zakończenie obrdd 
minisłrow USA 

Anglii i Francii 
. . 

NOWY JORK. 'iN Nowym Jor­
ku zostały zakończone obrady mi­
nistrów Spraw Zagranicznych i 
ministrów Obrony NarO<lowej 
USA Wielkiej Bryt&llii i IPrlln, 
cji. 'Yedlug twierdzenia ag(\n~ji 
United Pres8, nie osiągnięto ł)Od· 
czas obrad zgody w sprawie uZ. 
brojeD,ia Niemiec Zachounich. 

PEKIN. Ogłoszony \V Phentanie \\' 
dniu 23 września' rano komunikat uo' 
\\'?dztwa, naczelnego koreańskiej ~r­
mu ]ucjowej donosi że na wszystkICh 
rrollt:o.ćh oddziały ~rmii iuqQwe,i Pl:O­
wadzą nadal zaciekłe walki z Ille· 
przyjacielem. 

22 września ~działy u1:1ltii lndo.~ej 
w rejonie Seulu prowadziły zaelęte 
walki obronne, zadająe pJ'z~lwnikp­
,wi straty w ludziach i w sprzf.Ci~ wc· 
jennym. 

. Oddziały armii ludowej, ws,om3.ga 
ue przezlottlietvvo i czołgi, pdp}era­
ją gwałt01flfte at~kj nieprzyjaciela, 
usiłującelro pr~edTZeć' sit! do Se.nlu. 
W w~lkaeb o' Seul wszystlde r~laje 
"roni armil hł~o'Yej. Jak r6VVJ;liei 
mieszkl,lńcv' miaeta wykazują bez, 
przykładne bohaterstwo i patrio· 
tyzm. .. d • 

2Z wrzetinia jedllo~i armil lu owej 

w pobUżu rzeki Imzingan strąciły 5 
samol.otów nii!priyjacielskich. 

Na poz.ostały;:hfront.aeh .oddziały 
armii hldowej prowadzą zacięte waJ­
ki, !Kłpierając kontrataki przeciwni. 
ka i zadając mu dotkliwe straty. 

::J (:'"* 

PEJ{IN. Ogłoszony w Phenia~je \V 
dniu 23 września wieczorem komuni­
kat dowództwa naczelMgo koreań­
itldej armii llldowej donosi, że na 
wSi!fyst~ich frontach oddziały armii 
lll'dov,,·.ej kontynuują walki z nieprzy-
jaci~lem. _ 

Wwynili:u działań oddziałów armii 
ludowej, bronfących Seulu, w dniu 22 
wrzęśl\ia zgi~ęł.oi zostało rallnych 
wielu ' żołnierzy i oficer6w nieprzyja­
cielsidch. Zn'i$zcz~f10 10 czotg6w i zd.o 
byto znaęzną IJI>ŚĆ Sprl:ętu woiennego1 
","czym działa cifżkiego kalibru i a· 
mt111ie~ę. 

Iey'a. Kongres mim.o. veta prezyden. 
ta ustawę zatwierdził. 

P.o złożeniu przez Trumana veta, 
Izba, Reprezentantów odrzuciła je 
286 głosami przeciwko 48. Również 
i w senacie veto został.o .odrzucone 57 

głW;l.mi przeciwk;.o Iti. 

W taki ''I'i.ęc sposób reakcyjna u­
stawa przeciwko postępowi i demo. 
ld'acji w USA weszła ,,, życie. 

Kierując się t,3sadą rownollpra 
wnienia narodów i uznania obu· 
stl'(}nnych iut~resów, rządy RlI 
muński!:ij Republiki Ludowej i 
Ni€miecki~j Republiki Demokrą­
tycznej p6stanowiły za.wrzeć port) 
zumienie w sprawaCh gospodar· 
cZ~'ch, finansowych, kultrmi.lnyeh 
i naukowo_ teehnieznych .. 

B.dyrektor DOK-Katowice zdradzał 
tajemnice państwowe dyplomatom brytyjskim 
KATOWICE. Przed Wojskowym jego gabinecie służbowym, skąd wy· 

Są-dell). Rejonowym w Katowicach roz nosił informacje, dokumenty i mapy, 
począł się proces byłego dyrektora które według słów samego ()skarion~ 
POI{ -,- Katowice, Bolesława Olędz- go - zawierały ścisle tajemnice [laiI· 
kiego, oskarżonego o przekazywanit> stw.owe. 
wiadomości szpiegowskich przedsta- SC.ott zapewnił Olędzkiep:u. że '" 
wicie10m konsulatu brytyjskiego'" wypadku ujawnienia szpi('~:(l\\'sl;iej 
Katowicach. dzi~,łaJn.ośc'i os!,arźonego zaollalrz,. 

W odczytanym na rozprawie akcie go w fałszywe dokumenty i ułatwi B. 
oskarżenia stwierdzoll~, iż Olędzld 'u. . cieczkę za granicę. 
trzymywał w latach 1946----1947 k011~' W · ' tokuprzesłllchiwania oskarżo. 
takty szpiegowskie z konsulem bl'y_ neg\> , przez prokuratora wyszło rów· 
tyjskim W Kat.owicach Dickinsonem :1ież nu jaw, i:': poza dzial:;Jnp~c;q. 
oraz jego zastępcą Scottem. W okre- szpi~gowską Olędzld ma na sunl:eniu 
sie tym Olędz~i dostarczył im in for- i'ó\\rnież i )lowa~l:e 1"\adllży~ia, z~. 
1ll8cji, dokumentó\v i map, .stanowią· które odpowiadać będzie w o~ob".yl" 
cyc h tajemnicę państw.ową l w.ojsko- ]lrocesie przed 8~dem A pe!l\cy.inYIil '" 
wą· Wjad.om~d te dotyczyły pne- Katow~f,ach. ~I. inl1. przyją.l on 100 
wainie naszego kolejnid.wa i prze- tys, zł łapówki od pewne2"O pn",J",~. 
mysłu. . biorcy pr~watnegoza powienenie mn 

081<a1'żo11y .. przesłuchiwany Vi' picl'- robót kolejowych wielomili(~nowei 
wszYm dniti rozprawy. przyznał się wart~ci. Oledzki nie {lotl'afił row· 
całkowicie do winy i opisał szczeg-ó· nież lłrzec1stawić S:fdowi lel!.'alnt'j dro 
łowo przebieg szpiegowskiej współ. gi, jaką doszedł do swego znaC7,ney'o 
pracy z brytyjskimi pseudo-dyploma. majatku. Oskarżo11Y llrzyznał IV koń· 
tami. .. . cu .. ~e jedną ze fl1v~'ch Iieznych nie. 

. W l,wietnln 1947 Toku Dickinson rrł-:h"n1ośri 11ahył za otrzYl\lane In· 
opuścił PqlsJ{ę, a funkcje ~Qnsul~ po- pówl<i. 
czął pełnić SCQtt. Scobt<XłwiedzałNa tYm rozprawę p rUl',,'an() d" 
w6.wciźas IdlkaJirotnie 01~z.klego" ~'. 25 bm. 
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Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej W pierwszą l·ocznicę 
zwycięstwa narodu chińskiego 

domaga się %ł~ealizowania uchwał .poczdamskich Ogłaszamy utw~}fzenie Chińskiej 
Republiki Ludowej - tymi słowy 
i\[ao Tse-tung obwieszczał rok temu 
historyczne zwycięstwo ludu chińs­
kiego nad rOdzimymi ciemiężCami, 

mu się zatrzasnęły. amerykańscy im­
pcriaUści wszelkimi sposobami 
zmierzają do uzyskania utraconego 
pallowan ia w Chinach. przez USA, Wielką Brytanię i Francję 

Dokładnie w rok póżniej, na V se­
sji Zgromadzenia Ogólnego Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, ame­
rykańscy imperialiści. przy współu­
dziale przedstawlcieli państw sate­
lickich odrzucili wniosek o dopusz­
czenie Chin Ludowych do ONZ. 

W tym celu rząd amerykański w 
da.lszym ciągu popiera niedobitków 
kuomintangowskieh i forsuje ich 
bezprawną obecność w ONZ. \V tym 
celu rząd amerykański wszystlm ro­
bił, by nie dOpuścić do ONZ rzeczy­
wistej reprezentacji" 475 milionowe­
~o narodu ch;ńskiego. 

BERLlN. Hząd Niemieckiej !{epubliki Demokratycznej, ogłosił deklara­
cję. w sprawie uchwal ministrów sp'a\\' zagran'cznych, USA, W, Bry­
tanii i Francji, dutyczących pr.oblemu niemieckiego. 
Rząd Niemieckiej Republiki De­

mOkratycznej - czytamy w deklara· 
cji - stwierdza: że na podstawie u­
chwał poczdamSkich oraz przyjętych 
powszechnie zasad prawa międzyna­
rodowego - demokratyczny i pOkój 
m:łujący naród niemiecki ma prawo 
i:ądania traktatu pOkojowego, po za­
w~rciu którego ma nastąpić wycofa­
nie wojSk Okupacyjnych, 
Rząd ZSRR · i jego władze o-kupa­

cyjne w Niemczech, wykonując wbo 
wiązania zawarte w uchwałach pocz 
damskich, a dotyczące demWtaryza­
cjjo, denazyfikacji i demokratyzacji 

. :\"iemiec -pomogły wszelkim' środ­
kaw siłom demOkratycznym w 
Ni':mcze..cil. 

Natomiast rządy USA, Wielkiej 
Brytanii r Francji""; wbrew uchwa­
łom pOCzdamskim -czyniły. co było 
.w ich mocy, by pogwałcić Swe zobo­
wiązania, dotyczące jedności Nie­
miec, i nie dopuscić do ustanowienia 
ilorządku demokrllltyeznego, 
Powzięte w dniu 19 września br. 

w Nowym Jorku uchwały oznaczają, 
że trzy mocarstwa zaehodnie w.dal­
szymciągll będą otwarcie deptać 
uchwały poczdamskie. 
Ponie\vaż ministrowie spraw za­

granicznych mocarstw zachodnich po 
stanowili, że Niemcy Zachodnie i 
Berlin Zachodni zostaną włączone do 
agresywneg() paktu atlantyckiego i 

zapow iadają oni znaczne zw iększe­
nie stanu liczebnego zach<Jdnich 
wojsk j·mper!alistycznych w Niem­
czach; ponieważ m inistrowie trzech 
mOcar;:tw· zachódiiich w ·prowókacyj­
nych zamiarach ustalili, że wysiłki .• 
zmierzające do tego, by zgodnie z 
zasactam.i uchwal poczdamsk:ch za­
pewnje demOkracje i pokój w N;em­
czech Zachodnich i .~~erlinie Zachod­
n i·m, r,lają być uw ... 1ne za żamach 
na okupantów zachodnich, co wska­
zllje lIa chę~ maskowan:a przez mo­
cars"","a zachodnie swych własnych 
prowo!<acji -naród niemiecki. oraz 
inne pokój miłujące narody muszą 
wysnuć następu)'ące . wnioski z po­
wyższych faktów: 

a) Okupanci 'zachodni, depcąc u­
chwl1ły poczdamskie, przeciwstawia­
ją . się przy pomocy terroru prtywró­
cen:u jedności Nicmiec. 

bl Włączają oni Niemcy Zachodnie 
w obręb swej bazy .,·ypadowej i tym 
samym w s,posób zbrodnicży zagra­
żają bapośrednio egzystencji naro­
du niemieckiego, który chcieliby 
wciągnąć do wojny, 

c) Mocarstwa zachodnie, zwiększa­
jąc 7/0acznie SWe garuiwny w Niem­
czech Zachodnich, w sposób sprzecz­
ny z prawem m'ędzynarodowym j 
uchwałami poczdamskimi. dOpusz­
czają się aktu interwencji wojsko­
wej. 

Naród niemiecki domaga się zawar 
cia trakta.tu pokojowego, przyznania 
nieograniczonej suwerenności, wyco­
fania 'Wojsk okupacyjnych; Naród nie 
mieckj odrzuca oszul(ańczą, grę slów 
w <sprawie rzekomero . Zakończenia 
stanu wojny. 

Rząd Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, wzywa naród nie'11icc­
k ;, a przede wszystkim ludność :'Ii:e­
miec Zachodnich, do oporu narodo­
wego przeciwko remilitaryzacji i a­
gresji, - do obrony demOkracji i 
wolności pod SIltandara.mi Frontu 
Narodowego Niemiec Demokratycz-

nych, do walki C) pokój i o jedność. 
Wojna położyJaby kres egzystencji 
narodu niem'eckiego. Dlatego wal­
ka o pokój jest wa.łką o życie, Na­
ród niemiecl,i walczyć będzie o lep­
szą przyszłość, 4) pOkój i o przyjażń 
między narodami. 

Pismo posłów 
południowo-koreańskich 

do ONZ 
PEKIN .. Jak dono.si radio Phenian, 

50 członków Zgromadzen:a Narodo­
wego połUdniowej Korei skierowa­
ło do przewodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa i do sekr~ l al'za general­
nego ONZ pismo w którym m, in. 
czytamy: . . 

Proklamowa.nie Ch'ńskiej Republi­
kj Ludowej było ukoronowanil.'m 
bohaterskiej, długOletniej walki lu­
du chińsk,iego. Był Iq triumf 475-mi­
lionowego na.rodu nad imperiaJlz­
mem i zaprzedaną mu kłiką sko­
rumpOwanych katów i ciemiężycie­
li narodu -. lujki Czaatg Kai-Szeka, 
N:e uratował jej ani sprzęt wojenny, 
noszący markę "Made in USA", ani 
6 miliardów dolarów,które Wall­
Slreet włożył w obronę rcżimu kuo­
mintangowskiego. Znienawidzona 
przez na.ród chiński zgraja oprawców 
i zdrajców kuom'ntangowskich zo­
stała przepędzona. 

Zwycięstwo ludu chińskiego było 
klęską interwencji amerykańskiej w 
Chinach, przekreślało plany ujarz­

, mienia Chin, było potężnym ciosem 
zadanym :mperializmowi. • 

Ale imperializm amerykańsk,i. 
śmiertelny . wróg narodu chińskiego, 
wróg wszystkich narodów azjatyc­
Idch, nie chciał i po dz:ś dzień nie 
chce IXlgodrzić się ze swą klęską. W 
pIanach imperialistów amerykań­
skich Chiny zawsze odgrywały ol­
brzymią rQ.le. Były olbrzym'm ryn­
kiem zbytu, - były dostawcą surow­
ców i taniej siły roboczej. "Celem 
naszej ()4)Iityl'i - oświadezył na pa­
rę dni przed proklamowaniem Chiń­
skiej Republ'ki Ludowej, amerykań­
ski senator Mc Carran - winno być 

Amerykańscy iinpoetla\iści dosko­
nale, lepiej, niż ktokolwiek, zdają 
sobie sprawę z fikcyjności kuomin­
tangowsk'ego przedstawicielstwa \II 
ONZ, gdyż mieli i maja, ciągły kOn­
takt z tą sforą zdrajców, znają. jej 
prawdziwe oblicze. AleprzeciwsŁa­
wjaja, się oni wYkluczeniu kfki kuo­
mintangowskiej z ONZ, bowiem łą­
czą z nią nadzieje pOwrotu do Chin, 

,,5uomintang - oświadczył pod­
czas dyskusji delegat polski, amba­
sador Wierbłowski - nie może bro­
nić pokoju, ponieważ jest zaintere­
sowany w roipalaniu wojny ... Kuo­
mint.ang działa wYłącznie przeciw­
ko interesom Organizacji Narodów 
Zjed'noczonych. Od chwili. bankruc­
twa imperialistycznej interWencji" 
stanów Zjednoczonych w Chiruwh 
istnieje on · jedynie dz:ęki Stanom 
Zjednoczonym". 

Chuligaństwo 
Devey'a 

d) Wyżej wymicnione posunięcia 
stwarzaj", groźbę dla pokoju św :ata 

j dla ·wszystkich narodów miłujących 
pOkój. ,,:lly, członkowie Zgromadzenia Na 

rodowego, oburzeni do głębi bestial­
Hz~d :\iemieckiej Hepubliki Demo- ~iwami amerykańSkimi, domagamy 

NOWY JORK. Władze miejskie kl'atycznej ośw:adcza w imieniu ca· się stanowczo podjt;cia natychmias-

I wsunięcie nogi w chińskie drzwi za­
nim sie one zupełnie za nami nie "za 
trzasną". N:e chcąc pogodzić się z 
faktem, że ehińskie drzwi już rok te-

Rachuby amerykańskich rabusiów 
Imperialistycznych, marzących o ()4)­
oownym podboju Chin, sltazane są 
Jednak na niepOwodzenie. RoI. temu 
naród ch'ński zadecydował o swo­
ich losach, Osiągnął on w tym 'cza!;ie 
poważne sukcesy w budownictwic 
nowego ustroju demOkratyczno-ludo­
wego. Rośnie nieprzerwanie sila Chin 
Ludo,,,ych, związanych sojuszem z 
wielk'm Związkiem Radzieckim. Żad 
oc kłamstwa ani fałszerstwa impe­
rialIstówamerykańskich nie potrafią 
zmienić fałdu, że Rząd Chińskiej He­
publ'ki Ludowej jest jedynym rze­
czyWistym przedstawicielem wid­
Itiego narodu chińskiego. 

tego narodu niem:eckiego: towych krok- Ił" Nowego J01'ku wydały w salach hote- ow w ce u ])OOZenl:t 6 J . ł ii 
Naród niemieck:. doma!!a sie. sta- lrresu amerykans-k' - .. b j G ł d W U g O S a w h~ "Waldrn-f Astoria" oficjalne ))j'Z1/- ~'leJ agreSjI z 1'0.-

. . "deI t' V . IIOWCZO zrealizowania uchwał pocz- Ilej w Korei orĄ·z wycofania WOJ'sk d" Ć 
}ęCU3 na. czesc ego, ow na sesJ~ damskich. T."to zgodził się za ola. ry uczestniczy. 
Zgromadzeniit Ogóln~lło Nlp:o!Jpw Zje obcych z. naszego kraju, 
cl;iócźon~ch. ,- . ·.c, . · ,... w agresii na Korei 

Podczas obiadu zdarzył się nie m,1' , LONDYN. Dzienniki ang;elskie w skie donoszą o kataslrofalnym pugoI:' 
.il~y p'/'ecedemm wypadek oburzają- C A Ł Y N ARO· . D N I E·M I· E C K I korespondencjach z Belgradu dOM- ?zeniu się sytuacj'j aprowizacyjnej w 
cego gJ'1~biaństwa, popełnionego przez szą, że w Jugosławii panuje głód, na .Iugosławii. Emisariusze kliki tito,,,·-
gu"ernatrn-a stan1L Nowy Jork De- • / k • ulicach miast leżą ludz'e spuchnię- sldej błagaja, nąd amerykański i 
vey'a, to jest przedstawiciela .kraju, v; p r a 9' n I e p ~ o J U ci z głodu, a (lrogami wędrują f.ysią- banki Wall street o zwięltSzenie Ilo -
Ictóryrn Sesja Zg~'orn(ulzenia, OaM",,- . ce ludzi, szukających ŻyWności, mIJCY. 
go się odbywa, P~'zypus.'oCZ(}.170 , że lA ODEZ'\'A KPD W SPRAWIE UCHW,~Ł \IINISTRÓW SPRAW ZAGRA- zk l b ' b . 

k b -t i\' N'ICZN"CH T'SA 'VI"'LJ- E "Dal'ly Telegrap'n" a·peluJ·e do Sta- W zwią "U z ym aWI o ecn:e w uey ja 'o gu el'natol' sanu J 0101/ ,I .. > u , '-" \1 >J CnYTANIJ J FRANCJI. ' d . d 
k l · l . . . . nów Z)·ednoczonych, by . natychmia3t Belgradzie przewo nlczący m ę zy-Jor , zgo<;me z e etncntm·nym~ zasl!,- BEIIL.lN. Z Duesseldorfu donoszą, i życ'a naszego Ila1'O<]u'. N)'c ·bie-cI·e ' _l g bank'\ °lacl' oraz ~Elna 

. " . - .~ pl'zysłały z·y\vn·os·c·' do ,Jugo sła· WJ·.i .. gdyż narO<.lowe o . ' L>. ~-darni gosc~nnosci powIta 7.apr087.0- że kierownictwo KPn (Komuni.s tycz udziału w prOdukowaniu i transpor- -. tor Pepper. Odbyli oni rozmowy 'f, 

nych na obiad delega,tów na Sesję lIej Partii Niemiec) opublikowało o- towaniu materiałów wojennychl Ani w przeclwDym wypadku reżim titow Tito, I>tÓry _ jak Ilodają dzieunild 
Zgro1nadzenia Ogólnego N(Ll'od67U Z}edezwe do ludnOśc i N:emjec Zachod- . l . 'p . slti może się 7.alamać, (:0 uie leży _ przyrtekł uczestniczyć w a .. oYresji 
(ll'OC~O'.'Yc". Devey rzeczywiście za- lli·CJl \'" z"vl'ązku z uch· "'ałaml' ml' nl'- Je< nego · grosza na zbrojcllla. OdPl- • t . USA 
b;.~ał Wgl~8, "lecz swe "powita,lne" prze -, ". sujcie apel w sprawie bezwarunko- .'" ln ereslc , a.merykańskiej na Korei w zamian 
mówienie ~'OZPOCZCfł od o·j'(lynamych 'i I ~~·~~~~:e~t~~~~tan~tf;~~~~~r.c~ · ~:e~' wego zakazu .bron1 atomowejl NOWY JORK. Dzienniki ameryk ań za dolary. 
~z~w~y~ ataków na Zw~w~ ~a- wie tM cry~my m. in.: ~~~m"~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'_~~~~~~~ 
clziech. Mocarstwa zachodnie pragną wlą-

Gdy tylko Devey ;'ozpocząl swoje ('.zyć zasoby l'.ldzkie i gospodaf\::ze 
przemówienie 2~t?'zy1nane w takim to- ',;iem'ec Zachodnich do swych pla-
nie, minister Wyszyński, wicemini- nów agresywnych, Lecz cały naród 
ster Ma,lik omz inni członkowie dele- niemiecI,i pragnie pokOju, Robotni-
gacji ?'adzieckiej wstali ze swych cy, chłopi, rzemieślnicy. inteligenc!, 
miejsc i opuścili: sa,lę bo.nTdetową, W kUjlCY, młodzież · i kobiety - nie 
ślad za nimi opuścili ,,11'aldorf Asto- ehcą ginąć w interesie zysków . ma-
rię" członkowie dele.ąacji polskiej z ! lej garstIti zagranicznych i njemiec-
antbasadorem Wierblowskini na czele ldch hanlllarzy śmierci. 
omz inne osoby, \'ależy walczyć o pokój w sposób 

Wybryk Devey'a, wywolał powszc' zacięt.y i stanowczy. Ludność :\'ie-
chne oburze·me. Nawet przemawiają l . micc Zachodnich maw swej walce II i 
cy po nitm delegat jilipińsk·i. Romu/o p1Jl,ój potężnych sprzymierzelleów, a 
zmuszony był pośrednio wytknąć De~ mianowicie. światowy obóz pOkoju, 
vey'ow~ jego nietaktowne . zachoww Idól'cmn przewodzi Związek Radziec 
nie się. Rów.nież i inni delegaci obec- It', . . 
ni na przyjęci·u potępili pos: , poU'a- KPO zwraca się do wszystkiCh ucz 
nie Devey'a. ciwych Niemców, którzy zl1ają sobie 

Dziennik "New York Thnes" pi,~ze sprawę z tego, że sprawa Jlokoju jest 
że wielu wybitnych' goścI: o .~U'iudczy- sprą.wą egzy~tencji narodu niemiec- 1 
lo, że De1!ey "w1/ka::al brak kultu;'y", ldego - z· apelem: Brońcie PVlwju I 

• Viełnamska · armia ludowa 
odnosi poważne sukcesy 

PEKIN. Jak donosi Vietnail1~ka 
Agencja Prasowa, oddziały Vietoam' 
skiej Armii Ludowej odniosły o;;l.ii t­
"io szereg poważnych suk{:eS{l\\, ,ltn_ 
kając pozycje frlincllskie w wielu 
pUll.ktach na terenie całego kraju. 

W Vietnamie Północnym zaatako­
wane· zostały pozycje francuskie w 
Dongkhe w odległości 45 km na po­
łudnie od Caobang. Zniszczono pięć 
umocnionych posterunków .. francus­
kich oraz wYlladzono w powiet.rze 
skład amunicji, Około 200 żołnierzy 
francuskich zostało zabitych lub od­
niosło rany_ 

W VietTIamie Śl'oc!~,o\Vym oc!działy 
armii ludowej pTZepl'owa{lzily 05tat­
nio szereg operacji, z których naj­
większa była operacja przeciwko 

Thuanly 11- prowincji Kuuangbinh. V'­
tókli tej operacji wspierana ogniem 
artylerii lndowej.armia ludowa. zni~ 
szczyla wszystkie pozycje francuskie, 

W południowej części Vi etnam u 
>środkowego oddziałyal'mij ludowej 
zaatakowały pozycje francuskie w o­
l;:l'ęgu BanmethouL 

W ciągli dwudniowych walk . zginę­
ło 60 żołnierzy francuskich; w tym 
jeden pułkownik, _ Oddziały armii lu_ 
dowej zdobyły wiele broni i amunicji, 

.\V Vietllamie południowym w cza­
sie ataku na lllllocnienia francnslde 
w pobliżu Saigonu oddział~armii lu­
dowej zniszczyły 7 bunkrow, kładąc 
trupem ·wielu żołnierzy niepT7.yjacie. 
skicb oraz zdoby,,,ając · znaczne ilo" 
ci 'karabinów. 

i 
I 

L 

W 1949 r. hszystow­
ska partia ja,pO(l­
ska ·"Jamata" opu­

blilwwala program, 'I\' 

którym m . .in. Po\"icdzia 
no:"Powiriniśmy si .. 

Dowo;dy 
przygotowani już obec­
nie i to przygotowani pod 
każdym względem z wy­
jatkiem jednego odcz_uwa 
niy \}rakbroni i ekwlpun 
ku". Broń i ekwipunel\, 

. dzwignąć Ilrzy tiomocy 
oręża amerykańskiego", 

zbrodni . jak wiadomo,. Am~ry!,a- • 
nie dali zbrodnIczeJ kll,ce, 
na Koreańską Republ'kę (Jw "oręż amerykańSki" był i jest marzeniem 

wszysfl,'ch ~atelitów imperia·Jjstycznych na Ha­
leI,jm \V~clt()dzie. Od Li-Syn-Mana poprzc:t. 
Czang-liai-Szeka aż 110 Bao-Dai, wszystkie te 
krwawe, ol'l'utne, antyludowe reżimy opierały 
sil) na pomocy amcl'ykailskiej i jako jej agentury 
dążyły do za:ku~ia narotló\"\;, w · dyby straszliwej, 
kolonialnej" iewoli. . 

'l:vllw amerykańska broń j amerykańśkie do­
Jary 'pozwulHy im na prowadzenie kreciej !'Opo­
ty prieciw pokojowi na Dalekim Wschodzie, A· 
meryli::iński im!lel'ia!izm doprowadzi! do tego, że 
lisymiianowskie PsY spuszczone zostaly z lań· 
cucha, DoprMvadzi!i do awantury wojennej, 0-
l"enzywa koreańsldej armii ludowej była tak szyb 
ka, że uciekaja,c w popłochu, lisynmanowcy po· 
zustawiIi swoje archiwa. Dzięki temu opinia. 
s·wiata ma okazję zapoznać się z ser'ą dokumen· 
tów , ldóre ujawniają agTesywne plany a.mery· 
I,alis!t :~,~goimpel'ializmll i jego marionetek. 

Ton; w jakim lw,munikuja sobie swoje plany 
wojeilhe Ll-Syn-Man, jego doradca do spraw po­
!ity!{i zagranicznej -, Pen Ku-en i wreszcie prżetl 
stawiciel lisynmanowski w l.jSA - <:zo Bion-()l" 
wskazuje na to, że·jedynym punktem oparcia ich 
rachub jest fakt, ;ż iml.'eriali.zm amerykańsld jesl 
\vrogiem walki wyzwoleńczej ludów azjatyckich, 
jest wmgiem ZSRR i Chin LudOWYCh i jest zaill­
lereso\vany w ujarzmieniu Azji. "A jeżeli tak 
- wyc:ągnij~y stąd wszystkie konseltwencjc" -­
spekulują trzej zbrodniarze. "P,roszę ich (Amen'­
kan ów) zawia.<lomić - pisze Li Syn-man do ·swe­
go doradcy - o naszych plana.ch zjednoczenia 
l'óhwcy j I'olntlni.a. W istoeie rzeczy jesteśmy 

oyjnogła ona nanaść 
Ludową, ' . I . • 

Lektura listów !isyrpnanowsklch. zbrodnIarzy 
!)ltzwala zorientować się w d~le~o l~lą~ych pla· 
nach imperia.liśtów a1Pcryka.nsklch.~ .lch age!l­
hiw, Li . Syn-Man przedstll\V1,~ w lis Cle z _ dma 
l kwietni,l 1949 r. plan agre~.?! na K~reę_ połnoc· 
na, jako .,program·minimum . DrugI za~ błazen 
w -pOZie Napoleona - Pe~ Kl!-en - snule plany 
agresji przee'iwko ZSRR ! Chmam Lu~owy~. 

Pen Ku-ellwyłu;>zc:ta LI Syn-manoWI swoJ po­
gl;;d ,dotycząCY przyszł~go. IOSt.t Azji':. Wsk~e: 
",zona faszystowska armia Japonslta Wllll1a zaJąc 
\.\'ładYWostók i część Sybcrii, Amerykanie i wo;j­
sl,;a lisynma.nowskie win.ni dotr.teć do C~arbina, 
,'Jdrodzona armia kuomlntangowska" ~'llma za­
j~,ć resztę Chin. W da.lszej fazie Pen [~u-en prz~: 
\~iduje okupację WładywostOku i częsci SyberII 
przez .laponię, okupację Mandżurii przez Amcry­
l,allÓW i l;.synma.nowców. 

Co ośm'cIiJo lisynmanowców 110 tsch ró~nie, 
bezczelnych jaJ. głupiCh spekulacji wojennych'? 

l,isynmallowcy wiedzieli, że imperialiści ame­
l'yl,ańscy chcą ujarzmić Azję. L'synmanoWc0l!1 

. hditlo się wzniecić płomienie wojny na Kurel. 
\V gruzach leżą koreańskie miasta, płynie kr~w 
l,óreański-ego . ludu. Ale fakt że skojal'7.one SIły 
amerykałlsko-l'synmaDOWSki~ bite są lJrzez od~ 
dżiały armii ludowej, że każdy dzień przy,:,-osI 
im coraz większe straty, dowodzi. jll,k _obl,ąkancze 
były plany Mac Arthura i jego koreanskrch, Ade­
nauerów, którym majaczył się marsz na W~a~y­
wostok i Charbin, Zbrodniczych awanturmkow 
"zeka nieunikniona klęska. · P. M. 
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Wspaniały przykład kołchoźników radzieckich 
ich doświadczenia i pomoc to gwarancja naszIch zwycięstw 

z dyskusji na naradzie aktywu wiejskiego woje"\vództwarzeszo\vskiego i kołchoźnikó"\v 
W dy·skusji zabrał glos m. in. se­

kretai'Z Zarządu Wojewódzkieg'o 
Związku Samopomocy Chłopskiej tow 
Pociask, mówiąc o olbrzymich korzyś­
dach, jakie .spół-dzielnie produkcyjne 
0drioszą"wzorlljąc się na doświaucze_ 
·iach kołchozów raczieckich. 

. - Bez tej nieocenionej skarbnicy 
qoświadczeń - powiedział tow. Po­
ciasit - nie mo~libyśmy bUGować 
naszych spółdzielni produkcyjnych. 
n~e potrafilibyśmy skutecz!lie wit!­
czyć z wrogiem klal'<owym. Dziś mo 
żerny uniknąć wielu hłędów tylko 
dlatego, ze potrafiły przezwycię_ 
żyć je kołchozy_ 
Bohaterka Pracy ~ocjali.tye1;ne;. 

JeT(»\"("at do Rady Najwyższej ZSiW 
tow. Gunina mówiJa o osiq,r:n i ęci"cil 
swego kołchozu, 'Po'dając cały szereg­
znamiennych cyfr, świadcz8.cych o 
~tale rosną~e.j 7amożności kolchozu o 
coraz wyższyc 11 plonach i nieusta ')­
nych sukcesach w horlowli. T. t ~k np. 
nl'zeciętny 7,biór roślin zbożo\vych z 
1 ha. wynosił: . 

W r. 1940 - 12.R q 
w r. 1948 - 17,5 q 
w r _ 1949 - 23 q 

re cyfry świadczą o s.tale wzrasta­
jącej wy.dajl1ości z 1 ha. Jest to moż_ 
liwe jedynie poprzez prah."'iyczne sto­
sowanie genia,lnej nauki Miczurina i 
Williamsa, poprzez walkę z przyrodą 
o' coraz wyżs'ze plony, o coraz wyższą 
wydajność gleby. 

Równie imponujq.ce wyni1d' Miąg­
uięto 'w hodowli bydła. Stale wzrasta 
jąca mlecznośćlrrów i procent tłusz­
czu przynooza kołcnozo'lli eoraz wyż­
sze dochody. Stało 5ię to również 
mo~liwe dzięki stosowaniu naukowych 
metO'd w ho'dowli bY'dła, dzięki przy­
stosowywaniu zwierząt hodowlanych 
do warunków zewnętrznych. Pilnie no 
tują aktywiśei v,rieJ5cy naszego W?j~­
wództwa słowa tow_ ·Guniny, uwai'Jme 
7.a·pimją cyfry. Oto wskaźllik wzros­
tu mle<!Zności krów i stopnia zawar­
tości tłuszczu na przeshzen,i: ostat­
nich łat: 

Wr.1940 - 4MS l mleka - '3,8% 
tłllszcZll 

W 1'. 1948 - U!SS l mleka - 4,05°/0 
tfugzczu 

w r. 1949 - 4568 I mleka - 4,14D/o 
tłuszczu. 

Dane te nie oznaczają. bynajmniej 
najwyisze.i wydajności i procentu 
tłuszczu, lecz tylko przeciętną., od 
wszystkich krów. Rzecz prosta jest 
wiele sztuk bydła, które dają znacz­
nie Więcej mlek-a o wyższej zawartoś­
ci tłu~zczu. 

'l'ow. Gunina opowiada o szczę­
śliwym, pęłnym dobrcrbytu życiu 
kołćhozowym, o eoraz lżejszej pra­
ey, Większość prae w kołel\Ozie .iest 
eałkowicie zmechanizowana. Elek­
tryczne traktory, elekt.ryczne ?o)e. 
nie krów, elektryczne wa.gomkl z 
paszą, które wjeżdżają do ?bór -
to rzeczy na porządku dZIennym, 
nie -dziwiąee już nikogo w kolcho­
zaeh. -

Zaeiera się różnica pomiędzy 
wsią a miastem. Kołcho·zy są cał­
kowicie zelektryfikowane. Kołcho­
zy posiadają radia, własne szkoły, 
szpitale, pralnie i piekarnie mecha­
niezne, kółlm sportowe, boiska ply • . 
walnie itd., itd_ Z zapartym tchem 
słuchają aktywiśei nasze~o ' w~je.­
wództwa o tyell wspaniałych snkce­
sach socjalistycznej wsi xadziecldej. 
1'()W. GU'llln& mÓVl<i o życiu lcobiety 

wiejskiej w ZSRR. WszY'sUde 2awody 
stoją otworem przed 1wbietą rooziec­
ką. Wszystkie :funkcje społeczne i ' po­
myczne są dla niej dostępne. Praca 
iest llOJ:lOrem, jest bohaterstwem czło 
~vleka radzieckiego. !"- kobieta nie u­
stępuje VI pracy męzczyźnie. 

.....; Powinniście śmielej wysuwać 
'vaSze kobiety - ntówi tow. Gunina. 
Powinniście zapewnić im lepszą 0-
mekę. Kobieta jest niezmiernie 
ważnym czynnikiem w budownic­
twie socjalizmu _ powie,dział tow, 
STALIN i powinniście, buduj~c so­
cjalizm w waf:zym pięknym kraju 
o tych słowach pamiętać. 

. Tow. Arkut z· Koła Gospodyń Wiej­
skkh ZSCh w Dębicy mówiła o szczę­
śliwym życiu kobiety w Slpółdzielni 
produkcyjnej. Wiele kobiet dębickich 
brało czynny, aktywny u.dział w za­
kładami u spółdzielni produkcyjnych, 
\\' nieubłaganej walce z wrogie-m kla_ 
~owym. Takie kobiety ja:k np. Maria 
Chnlidal, Maria Król, Jadwiga Nowak 
Józefa Wójcik,Mari& Wilczyńs:ka 

Jak już donosiliśmy w dniu wczorajszym odbyła się w sali Wojewódzkiej Szkoły Partyj~ej. narada kołe.hożni­
ków radzieckich z aktywem więjs'kim naszego wojewódmwa. Obszerne streszczenie przemowleń przewodnIczące­
go delegacji kołchoźnIków radzieckich tow. Riewy i sekretarza organizaeyjnego KW tow. Cubera zamieściliśmy 
w niedzielnym numerze naszego pisma. 

Poprzemówieniacl" . wywiązała się ożywiona dyskusja, w której kołcho:lniey radzieccy dzielili sit swoimi do­
świadczeniami li. aktyw wiejski naszego województwa opowiadał o pracy, o osiągnięciach f trudnościach. zada, 
jąc gościom radzieckim cały szereg pytań, na które kołchoźnicy udzielali wyczerpujących wy jaśnień_ 

i wiele innych mogą być 'Przykładem 
dla wszystkich jak n-ależy walczyć '0 

n{)wą, socjaHstyczną wieś polską.. . 
- W naszej dalszej pracy - mOWl 

tow. Al'kut - wzorować się będzie­
mv stale na wS'paniałych przy kła­
dv:ch hohaterskich kobiet radzieckich. 

Cieka we 'Przykłady praktycznych 
sukcesów przy zastosowaniu miczuri­
nowskich metod poda\vał tow. Umo­
chowski z Liceum RolniCzego w Su­
chodole. 

Na poletkach doświudczalnych' 
:7,;l~ad70no ziemniaki w dwóch ter­
minach. Na jednym polu zasadz.mo 
w terminie normalnym, przyjętym 
\v całym Jll'aju tzn. z końcem kwie­
tnia, na drugim w terminie 7-nacz­
nie późniejszym, zalecanym przez 
Łysenkę tj. z końcem czerwca. Wy­
niki okazały się rewelacyjne_ Z 
pierwszego sad7.enia uzyskano 160 
q z 1 ha, przy czym ' spora część 
ziemniaków zgniła. Z drl1l!iego sa­
dzenia, zalecanego przez Łysenkę, 
uzyskano 220 q z 1 ha, przy czym 
wszystkie ziemniaki były zdrowe_ 
Przewodniczący kołchozu tow. Fo-

kin mówił o twórczej, kołchożowej in­
teligencji, która pracuje w kołchozie. 
Wiele córek i syn6w kołchoiników u­
kończyło wY"/'sze uczelnie_ Dzi·g pra­
cują_ na wsi kołchozowej jako lekarze, 
agtobiolodzy, hlzynierowie, księgowi 

itd. Nie ma kołchoźnika, który nie u­
kończyłby 7-klasowej szkoły, a ol brzy 
mia większość ma średnie wykształce 
nie. . 

OdpowiedZi na cały szereg pytań 
które za.rl.awali aktywiści wiejscy na­
szego województwa udzielił tow. 
Riewa.Pytania mo0na podzielić na 3 
zasadnicze kategorie: dotyczące ną.u­
ki ' Miczurina i Williamsa w praktycz­
nym zastosowaniu, dotyczące organi­
zacji kołchozu i sposobów zwięk.sza­
nia przez .kołchoźników 7Jbiorów. 

W odróżnieniu od idealistycznej 
nauki Weissmana i Morgana nau­
ka Micżurina i ŁyseOOQ jest ma­
terialistyczna. NIWka ta umożliwia 
człowiekowi skuteczną walkę z 
przyrodą, uiDlOżl'wia opanowanie 
i u<>Skromienie jej, podczas gdy 
we"issmanizm-morganizm uzalez­
nia człowieka od przyrody. Nauka 
Williamsa rozpatruje glebę jako Ży 
wy organizm, a aie ,lako rzecz mar 
Iwą. To też można zwiększyć uro­
dzajność każdej gleby. Trzeba bo­
wiem dOstarczyć od,pOwiedniej po­
żywki drobnoustr()j()m, żyjącym w 
glebie. Tam, gdzie te pożywki są 
st()Sowane odpowiednio, · gdzie 
drobnoustroje rrwgą się dobrze roz 
wijać, tam wyda.jn:OŚć jest coraz 
lepsza_ M()żna to os'ągnąć tylko ·w . 
duiym socjalistycznynt g()Spodar­
stwie, gdzie sł()suje się odpowied-

c 

nie D1llSZyny, nawozy płodozmia-
ny itp. . 
"Nie ma złej gleby, jest tylko zły 

gospodarz" - mówił Williams. 
, Olbrzymią rolę w praktycznym sto 
sowamu nauk M:~zurina i WiUiamsa 
odgrywają . poletka doświadczalne, 
istniejące przy wszy:stkich ~ołach 
rólniczych, . przy sowch0zach i wie· 
lu kołchozach. No poletkach tych ob­
·serwuje się wpływ otoczenia na roś· 
liny i pvzenosi doświadczenia do gos 
podarstw, upowszechnia się je. Dzię­
ki temu dziś, w Związku Radziec­
kim, uprawia s ię pszen:cę na Sybe­
rii. herbatę w okoHcach górzystych, 
na glebach dawniej' uważanych za ' 
złe. Człowiek uczy się skutecznie wal 
czyć z przY'rodą. 
,Miczu.r'n wskazał, że każdy żywy 

.organizm do prawidłowego rO".twoju 
potrzebuje odpowiedniego pożywie­
nia, św'a.tła i ciepła. Dzięki stoso­
wan' u tego w praktyce, dzięki Odpo­
wiedniemu urząd!zaniu obsa:ernych, 
jasnych i higienicznych obór uzysku­
je się coraz wyższą mleczn()ść krów. 
Nauka miczurinowska umożliwia u-­
zyskiwanie coraz lepszych wYników 
w hodowI; bydła. 

Tow. Rjewa udzielił następnie od­
pcwiedzi na cały szereg pytań o cha­
rakterze śc 'śIe fachowym oraz orga­
nizacji sowchozów i kołchozów. 

Nasz aktyw wiejski zySkał dzięki 

I Silne pomocą ZSRR - twarde ręce rohotników 
zbudują trwały pokój 

Sprawozdawcze Konferencje . Obrońcó"v . Pokolu 
w powiatach woj. rzeswwskipgo 

'\Vielka akt.;ja sprawohdawcza z 
I PolskiBg-o Kongresu Obrońców 
Pokoju j-egzcze ba.rdziej mobilizll 
je cale spo-1eczeils!;wo do skupie­
nia ws-zysb'kich wysiłków \V()kól 
ostatooz:n{)go zwycięs-twa wielkiej 
sprawy. 

Na powiatowych konferencjach 
sprawozdaw0z.ych spoleczeiistwo 
W().j. rzeszowskieig-o entuzjastyoz· 
nie maJlife.stu~ niezłomną wolp. 
o,bro.ny pokoju poprz.ez wzmożoną 
twórczą pracę (lad realizacją PIa 
nu 6-letmi~go. 

... W DĘBICY 
_ \V wype-lniallcj po brz.eg·i sali 
PowiaLoweg'o Domu Kultury w 
Dębicy odbyła się w dniu wczo­
rajszYm J;>'Owiatowa konfereno-ja 
sj)rawozdaw0za Komitetu Obroń­
ców Pokoju, kt6rą, żug-aiJ dyrek­
tor Gimmu7!jum t.ow. Czychin. wi 
tając przedstawieielkf) Woj. Kom. 
Obroilców Pokoju tow. OI~'ę Wra 
g:~ z Rzes7AJIWa, przedstawiciela 
l:V~PR, PRZZ, PRN, MRN, Geze­
stników I Kongresu Pokoju oraz 
społeczeństwo powiatu dęllickie. 
go_ Po ])OW(rhuniu ]Jre7.ydium, w 
sldarl którego wesz,li tow. ·Wra.ga 
Ognisty, Łuka8ik, Wroc:zek oraz 
Karolina Mróz - delegatka na J 
Polski Kongres PoP.roju, pl'zewo­
d.niczący kOllferendi tow. · CZy­
chili podkreślił ID. in.: Cała 
Polska kroczy pod sztandal'em po 
koju, tworząc je(!nolity obóz milu 
jącycb pokój, w którym skupili 
sil} oMk partyjnyCh cale społe­
czei~st.wo l)ezpartyjno Polska któ­
ra Pl'Zystąl>iła do ' zwycięskiej wal 
ki o SZCltlŚcie naszych dzieci, przy 
szłych budowniczych jasnyeh i 
słonecznych dni naszej OjczYzny 
wyt~Zy wsz.ystkie siły w walce o 
"k~ . 

P'akój wywalczymy pod:kr~ 
I m, stanowczo pr,e,!ege:nt - gd'!{z 

wielnset milionowy obóz ]JOko.lu 
pailstw demokracji ludówej i lu­
dów milującYCIl pQkój - nie ull!ik 
nie się szanta~m bO'illby atOmo. 
wej . ze strony pGdżega.czy anglo­
anieryka.ńsldeh. Wielkiemu . &boz{) 
wi pokoju przewodniczy pier~sze 
socjalistyczne paJistwo na śwIecie 
- Zwhv:ek Radzieeki. które pro~ 

wadzi Ohol'ąży światowego pokO­
ju-Generalissimus Józef Stalin! 
- . zakoilCz-ył tow.Ozychi n wśró{( 
G wacH na sali. . 

Z kolei składa[j ' spl'a.wozdani~ z 
I PolS'kiego Kongresu Pokoju w 
\Vallszawie - l1czestn icy, którzy 
dzielili się z zebranymi bog'aty­
mi wra.żeniami tego historyczne­
g'o mOmell11U w · ~tolicy Polski Lu 
<lowej. . 

.,Obóz pokpju jest silny i riie do 
pokonania nie ięI,a się bomby a· 
tomowej, gdyż wie, że wSZere. 
gach jego stoją miliony ludzi w 
lIa całym świecie. 
Ręce ro-bof,uików są twarde, dla 

teg'o mimo gróźb i .zast'Taszellia 
kliki imp{\riaHstycznej, zbuduj:, 
trwały i światowy po,kój - zbudu 
ją soojalizm - zakończyła wśród 
burzliwych okla.sków uczestnicz. , 
ka I Polskiego Kongresu POkoju 
tow. Karolillla Mróz ~ przodowni 
ezka praey spółdzielni }ll"odukcyj 
nej w Brzeźniey. 

N a zakończenie konferencji 
pro t Ciehowski odezytal tekst re 
zolncji, którą zebrani przy;jflli nie 
mi I-kn ą,cy.m i oklaskami. W re7.0-
lucji czyt.amy ID. in.: ,'potępiamy 
imnerinlist6w amerykailskich, 
wystElpującyeh pod flaga OXZ za 
dokonywanie gwałtÓ1\' i bezpra • 
wia Da b(}ltaterskiej -ludności Ko­
rei której wyraiamy solidarnoM 
i podziw_ Wspólną pracą i prz.ed~ 
ferminilWYm wykonaniem Planu 
G.letniego zobowiązujemy si~ 
wzmilc.nić siły pokoju i w ten SpIJ 
sób p'rzyezYnić się do. zwyei~shva 
wszystkich UCiŚlliolly~h narodów 
świata. 

"Niech żyje .światorwy pokój, 
który niesie dobrobyt i szc~ście 
narodów!" 
- Odśpiewaniem Międzyua1.'odó:w 
ki zakollczono mCł rnifestac.ię. 

. (jag.) 
_ .. W SANOKU 

\V Sanoku w sali Do.mru Kultu 
ry odbyl sic: wice Komitetu O, 
brońcó'W Pokoju. Jarko pierwszy 
l'\3:bra-l glos orb. Roma-n, na_świetla 
j'ą'C walIk~ o po:kój w nwszym po· 
wi~ci·e i w,~y,w:ająlC ea.-łe spoloozeń 
stwo do .ielŚzcz-e 'bardziej WlZIIl,oio-

tle.go udzia.łu w walce o l'ealiza­
cjr, PI311U 6-1ekniego - g'warancji 
pokoju. 
Nas~pnie zabrał głos uczestnik 

. Polskiego Kongresu OP lisows­
ki, który zdał sprawozdanie z tej 
wspaniałej manifestacji pokoju. 

Jako ostatni przemawiał dele· 
g'at WKOP. sumując osiągnięcia 
K()figresu Warszawskiego,które. 
go ucbwa,ly w frparciu o osią.g«lie 
cia mas praeującyeh przyczynią 
sie do budo'wy światon-ego pokOju 

Mówca wezwał sanocki świat 
pracy do realizlłcji Planu G.let. 
niego - oręża walki -() pokój, 

Na zakońc:oenie wiecu, wrewIu 
e:ii uch walonej wśród ogólnego 
aplauzu spoleczeilsŁwo miasta Sa 
nol-a oświadcza, iż solidaryzuje 
si~ z masami pracująeymi całego 
świata w walce o po,kój, wyraża. 
jąc niezłomne llrzekonanit1, że 
.lzięki Zwi~zkowi Radzieckiemu 
pokój od~liesie pełne zwycięstwO. 

Odśpiewani em Międzynal"olów­
ki zakouezono wiee. 

Bogdan Filar 
koresp. N. Rz. . 

t.emu niezwykle cenny materiał, kfó­
ry zastosowany w praktycznej pracy 
PGR-ów i spółdz'elni produkCyjnych. 
przyniesie niewątpliwIe \vs:paniale 
wynhl(i. . 
Dyskusję podsumował sekretarz e· 

konortllczny KW tow. Rogew9ki. 
"Narada pumoże !lam w rnzwią' 

zaniu wielu zagadnie!1 na terenie 
naszej wsi. Problemy. które po­
pn:edn'o przysparzaly naszemu ak­
tywowi wiejskiemu wiele, zdawa­
łoby si~ nieprzezwyeiężonyeh trud 
ności, dziś będą mog[y być skutecz­
nie rozw.iązywane. Zawdzi~czamy 
to naszym brac 'QIIt-kQłchożnikom, 
którzy tal. wszechstronnie i wy­
czerpująC() dzielili się swymi do-
świadczeniami. - . 

Wspaniały przykład kołehożni­
ków radz'eckich, iCh walka z wro­
giem klasll'Wym i rozgromienie go, 
ich (10świadczenia i pomoc - to 
gwarancja naszych zwycięstw". 
Tow. Rogowski nalueślił następ-

nie sytuację wsi pol$kiej przed 1939 
l". i w czas ie okupacji, wskazując ne_ 
bohaterską KPP i PPR, które jedy­
nie konsekwentnie potrafiły walczyć 
Q wyzwolenie wsi z pod strasznego 
uciSku. Dzięki rozgromieniu g.omuł­
kowszczyzny, dzięki nieubłaganej 
walce klasowej wieś polska . wkro­
czyła na jedvn'e ~łuszną drogę, wio· 
dącą do socjal'zmu. 

Następnie t.w. Rogowslii omówił 
wspan'ałe osiągnięcia wsi radziec­
kiej. W Związku Radzieckim za­
~iera się różnica międZY ~iastem 
~ wsią· Dzisiejsza wieś radz!ecka z 
:inami, domami kultury j leatra­
ni, z doskonale wyposażonymi 
;z;pitalami, z autobusami, w·elopię­
trowymi domami -lnie różni się 
prawie od miasta. Dzięk,i wzrasta­
jącemu stale wykształcen'u kołchoż 
ników, z których wielu ma skoń­
czone wyższe uczelnie z~iera się 
r~wniC'L różnica. pomiędzy. pra.cą 
fizyczną i umysłową. W ten SPOSób 
naród radziecki stale i konsekwent 
u'e z eoraz więkS2ym entuzja7-mem 
buduje podstawy komunizmu. 

-Tow. Rogowski -ws;kazał również 
na osiągnięcia naszych spółdzielni 
prodUkcyjnYCh, ria stale rosnącą wY­
dajność z 1 ha "). 

"Zbudujemy socjal'zm bowiem 
władza jest ". rękach Im1.u. bo ua 
czele mas pracując~'ch _ słoi nasza 
Partia. i jej wódz tow. BIEIH!'f, bo 
możemy czerpać z bogatej skarb-

_ nicy doświad/lzeli ~VKP(bl. bo na­
szym sOjusznikiem i nie:t-i.omnym 
przyjacielem jest Zwiazek Ra.dziec 
ki bo z nami jest Wielki STALIN" 
- zakończył mó\rca. 

*) Zbiory psienicy \V gusr;odar­
stwach indywidualnych osiągnęły w 
bieżącym roku przecięlnie 12 q Z l 
ha. W spółdzieln:ach produkcyjnych 
][l q z 1 ha. Zbiory żyta w spółdziel­
niach produkcyj-nych 17 ą z 1 ha w 
gospodarstwach indYwidualnych 1 :~ , 
q z 1 ha. Zbiory jęczmIenia w spół­
dzielniach pr<Jdukcy jnych 17 'q z l ha 
vv gospodarstwach indywidualnych 
11 q z l ha. 

W niektórYCh spółdzielniach pro· 
du::tcyjnych wYdajność z 1 ha' o:siąg­
nęła niespotykane dotychczas wyni­
ki.I tak np. vi Wyszatycach os;ągnię 
to 25,5 q jręczmienia z 1 ha, w Sa­
noczIm 22 q z 1 ha i tp. (z referatu 
low. Cubera na naradzie). 
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Stanisław Wilk WZYWa swych kolegów o czym powinien pamiętać ZSCh 

do pracy w górnictwie Więcei rozrywek kulturalnych 
Wśród .sztkóJ zawodowyeh wiel­

ką rolę odgrywwjEj. S7,koly Przy. 
Bpo<sobienia Przemys,!u Węglo­
wego. W szkołach tych prreszko 
Iilo się aotychc<zHs i zd'obylo za­
wód w górnictwie ponaa 50 ty;;;. 
młodzimy, a w 1cej Ue:;>;bie poważ 
na ilość młodzieży z woj, 1'ze­
s'ZDwskk~o, Pierwszy ro,k Plamu 
6-1etnieg'o stwar'la nowe mo;i;li· 
wooci zdobycia ZlJ:szczytnego ' i 

. korzystn{}go zawodu górnika" 
Praca górnika jest zasz-czytna i 
ma ogromne znaczenie dla rozWD 
.iu g'o8p'OIu.arczego Polski i wyko· 
Ilarlia Plann 6-let:n iego, 

7.1 nCZIIliów SPPW znano jest 
l !~m nazwisko Stanisława Wi,lka 
ze wsi Poręh D~bS'kie (pO\I'. 
'l'arnobr-Jleg), 'który . biedowa.l 
wraz ze starymi rodzicami i licz. 
nym rodzCli<stwem na l.hektal'o­
\V'Y'l1l skraWKU ziemi. Dzieki ZMP 
i ,,sp" rlost1ł!l się do svkoly i za 
kilka miesięcy będzie c1O'hrze U1-
r:.ibia,l w z({w(Hlzie góri]i(~zY Il J, 

Uczeil Stanisłll.w Wilk apeluje 
tio swoich kolegów z gminy, by 
poszli jogo śladami. 

Nauka w szkole górniewj trwa 
j miesięcy, jest beozplaillla i pro­

. w'/ld'l.ą ją. wybitni fachowcy i do 
fiwi a d,c z-en i górnicy. Trzy razy 
w tygodniu, młodzież praeuje 
vraktycznie w kopalni zapomna­
jąc się z górnidwem, a przez trzy 

Jeszcze w tym roku 
nasłqpi uruchomienie 

runi odbywa się nauka teoretycz­
na. 'lila wsi i miasteczek podg6rskich 

U c:tniowie szkoh otrZymuj,\ 
bezpłatnie smaczno wyżywienie, 
zakwaterowanie oraz opiekę leo 
karską· Dostają równie-i, b ez'plat 
Ile ubranie robocze, kurtk() ro·ho· 
czą, sukienny mundur vi'yjśrio­
wy, płaszcz, obuwie, bieliznę i pO 
ściel. 

Po ukoll<."zenln szkoly i p-omy';! 
nym zda.niu e!g'7,amin n końcowe­
g-o 'llcl\uiowie s ki,e.rowa.n i są dJ 
pracy w górni'ct-\vie na prawael) 
l'obotni1ka pr7.ynezouego. ZdoI. 
J!iej~i mugą dalej kształeić sj,i 
nit kaszt IIailstwa. 

:Mlolhież, któl'a chce pl'aCO,lVllć 
i zd·oIbyć Soo-bie zawad gÓl'Jlika 
ni.ech zgłasza sip, do komeu,dan­
tówgmi.nnych i powiatowych 
,.Slllżb a PO'lsce", kotó!",,)' udzi.e lą 
dol>laduych infol'macji, 
Pamiętaj że ukończenie I 

SZkały PrzyspOsobienia PrzemY. 
sIu 'V{lglowego da:ic Ci korzystny 
zawód i zahezpiecza Twą prz~· . 
sz~o~c! 
Zastać gumi.kiem - to wielki 

taSzCzyI! 
H. KRZ'l'OŃ 
kore'sp. N. Rz. 

w miesiącach zimowych do gmi· 
ny Bircza, dosyć często przybYW'aly 
grupy artyS'lyczne z występami a m. 
'n. '\\ sali Domu Luc'·)wego występo· 
wała grupa "Artos". Kiero-wnik gru ­
py obiecał, że "Artos" j)l'zyjt.'{\z' c 
jeszcze do Birczy. JednaJ,żc grupa, 
śpieszyła się, bo w ,jednym. dniu mu· 
siała obsłużyć aż pięć miejscowości. 
Przeszła wiosna, lalo i jesieil - a 
"ArIosu" Il'e lna. 

I tak brak jest J:CJ.Zl'Ywek Ila tere· 
nie birclall>:kim. Kino objazdowe td 
za,pomniało, że w Birczy dolllzc wy­
świetla s:ę filmy, że jest duża sala, 
że b:rezanie chętnie zobaczą dobry 
film. 

Miejscowy zespół amatorski, lo ab ­
solutnie za mało. Po miastach Wyś· 
wiellane są filmy, czynne są teatry, 
ludność żyje kuallralnie. A w gmi­
"ach zdaja od miast, obja.zdy aorty-o 
styczne są "nerwowe" aby prędzęj; 
aby więcej w jednym dniu obsłużyć 
miejscowości, lub też śpie~.va s'ę, luo 
występujc , ale szybIw, aby jak naj~ 
prędzej zakol'lCzYĆ występ, myśląc, że 
rzeko-m{) .,fu i ta.lt ni.kt nie rozumie 
się na sztuce". 

,;y ranlach prac społecznych 
.unacy . .,SP" z powiatu kolbuszowskiego 
pomagają PGR .... om i spółdzielniom produkcyinym 

Tak jednak nie jest: T.rzeba pam!p,­
tać o terenach położonych zdala od 
m:ast i częŚCiej pnyjeżdżać nie tyll,o 
·w zimie, leC9: i \v jesieni, 
Związel, Samopomocy Chłopski~j 

winien uba.ć o życie św'etlicowe, a 
grupy artystyczne i h:jnó częściej 
przyjeżdżać tam, gdzie są naprawdę 
potrzebne. J. Winiarski 

kol'esp. ]'I', P. 

C:enne 
nowośld Wydin.Y~~r.Ze 

\I kolporterów 
.,RUCHU·' 

W lJ.ajbUższym czasie zostanie u· 
rllchonliona. bibIlotcka "Tl'Y buny 
Wo!nośc.i". Bibl {Ilcl,a ta ubC,imie se­
rię książek I~isarzy - bOj L'w ui.!.ów o 
pokój. 

,lako llicrws:.:a ukaże się IV końcu 
września książka komunistycznego 
pisarza francusk'ego Jeana tcfnUea 
11t. ".\liiczące Maszty'\ 

W Jl;J,żdziernIku zustaną wyuane 
dwie książki: 
I{siąika znauego antyfaszystowskiego 
piSar7.3 niemieck-ego Willi Bredla 
!lt. "Spotkauie \Jad Ebro", oraz książ 
l,a postępowego pisarza i puhlicysty 
h'aucnskiego Vladimira. P~'mcra .,sta 
ny nic bardzo zjednoc:wne". 

W puJow'e listopada ukaże się 
lisiątka niemieckiego koł)muuisty .Ja· 
na l'etersell3 lll. "Nasza ulica", l~siąż 
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RZESZóW 
DYŻlll' D0cny: Apl('k ~ jlCI<! Glo\\";~ u\. ,bhJ(11:r 

ski(>go 1 

POGUl'U\\'IE U.\lC:\tiO\\T: ut. Grodzi , ko i 

lei 10-00 

Slra; \'0ż a rna: ul. !llickiewic7.a lO teJ. 08 

• PRZEMYśL 
Oy;;u,. oo('n': .\picb 5;) 0Ic('I.1\3 JOl ul. l ~! n .i • 

1,'ori.:!TO\\'IE r:.ITU \I\OIYI': "I. ;';e'\"" Sk Ol: 
g: 1'.~. 1('1. ::00 

S traż i-'o7,:.:n::t : ul. \\' ~,dua lJ h.',;' ~1.1 

I' ,\~ST\\'O\VY TE..II'II 7.11';11 R7.E~I.O\'i-
SI(lU -. lllcezY IlI, y. 

B7.!·':SZO\V - Apoli", Dwi e brygady - PO~'. 

P"rl .• eollsów godz. 17.00 j 19.00 
RZESZÓW - Z3CUe!3: Stiepan Razin I>OC,. 
, seansów ~0,lz. 17.30 l 19.30 . 

rf\;W"IYŚL - B"lr,vk: DziA o wpól do 11 .--
so,usów god?, 17,nO i 1,9.00 

SPORT 
ki te będą mog'li nabyć tnl{że !ll'cnu., I LIGA 
meratorzy naszego pisma w cenie 80 ., . , .. ,.. 
zł u kolporterów zakładnwyCh i w .b,\~a.nll(:1. 1~.r. 
rozdzielniach Państwowego Pr:tcrls'ę "I\'lGC K)'. 2:1 (2:0) 

fl"ltr~w wodoc"ląoo.wych J'l1mtJcy i junaczki "SP" hufca również udział w pracach , przy 
u &. s~kolnego w Kolbuszowe.i prze- kOllserwacji rowów przydroź;tlych 

Mimo tnldności w z.dobyciu prawwali w wuiu 19 bill. 33 robo. Ol'aZ przy remollcic b'Oiska SpOl.'-
maszyn, mimo braku odpo'wied- czo.dniówe.k, po-lllll.g'ając w })Ta- lOW€gO w gromadzHl Poręby Dy. 

Związko-

nich nal'zl'ld'zi i odpowiedniej licz cach PGR Kolbuszowa. W dniu marskie, dając: na ten cel 60 ju-
by fachowców, prace przy budo. 21 bm. młodzież "SP" pom·agała Ilwko-dniówek. W g'minie Rani. 

bic;,rsłwa KOlpor!:ażu "RUCH". l(~ol' 1:1 T 'J'" l' . ------------- .--.-----" - " . ' '- eJarz I'V -wa -- .\..0. e,]Cu'z 
wic stacji ciśnieil na Prałkowi· przy pracach w spółdzielni pro. ;;ów g'J'omadzie J)1azUl'Y -- mlo. 
cach w szybkim tellllPic llostęP:U' dukcy,ine;i w Werynie. !lz.icż przepracowała 35 jun.·dni Mł d .. . O ł k Pzu. 1:3 (0:1) O Zlel Jar s aws a Związkowiec PZl1. _ Włók 

wzmaga swój udział 

W walce o pOI(ój 
ją naprzód. Młodzież z g'mi,ny Sokołów przy pOllrawie drogi w swojej 
Przy budoIwie pracują: Miejskie przepraeowała 97 dni roboczych, gramadzie. 
Przedsiębior,,,two Robót Budow- w tym 3@ dniówek przy remo'nde 'J'ak wir.c Jlll()dzie~ powiatu 
lanych, f·ma ,,'Voda" z By,tol1l.ia szkoly, 29 ulliówe'k Jlrzy napra. [;:o.lbuszovvskic;g;o Illie pozo'Staje IV 

oraz firma kotlarska. Prym w wie drogi. ty le za mlD,d.zieżą IW\\" l'zeszow- Cełem zaznajomienia młodzie;iy z 
pracy dzierży :MPRB, a pracami . Również młoclzie-i; ~ gmi,ny Ni. 'ski ego, która jeszcze w d:niu 3 lip uchwałami i oo.radami I PolskicJl 

niUl'z Łódź 4:1 
G6rnik Bytom -- Uniu. Cho· 

rzów 2:3 (1:2) 

II LI GA WSCHOD 
kieruje inż. tmv, Da..brows'ki. "'iska w gromadzie Siedlanka ta br. zameldowaJa o wykona,l1iu Kongresu ObrollCów Pokoju, w t,.i.ce-

Po otrzymaniu specja.lnego l1,l0 przepracowała 1Q1 junako·dnió. l·,(jC'~ll eg'o p':anu pl'a.~ sDDIBcl\- um Koed. w Jarosiawiu, odbyło się Ogniwo Częstoch. - . Kole· 
toru - już z końccm paźdzlcrnL wek przy remttncie dro~i, a w Dych. H. K. i':ebranie sprawozdawcze, po czym rlO\ jarz ' Pi'zem. 4:0 (1:0) 
ka br. stacja pomp wodociągo· gromadzie Hucisko przepracowa. I stąp;ł wybór nowego Szkolnego Ko- Z · k . . 
wycb rozpocznie , pracę i Prze- no 45 junako.dni przy naprawie W a _ s z a w CJe

ll 
mite lu Obrorlców Pokoju. Zeb:'anie . ,WIąZ -OWieC Chełmek - O· 

myśl ' otrzyma czystą, filtrowaną mostu. ' ... Jl ,., zagaił dyr. szkoły tow. Straus, spra · 'gI1 iwo rrarnó'w 0:0 (0:0) 
wftdc:. W. P. ll'1ło-dzież gminy Cmolas bierze • wozdan;e zlo~ył delegat na 1~ollgre5 Związkowiec Przem. _ Stu I 
--......,..---.--------,.....-------------- [ TWOJA STOLICA kO~a~~~~i~ na,jlcpszego aktywu :Katowice 1:3 (0:1) 

N arad a jarosła WpaSskie",i'iczegOll>Od· karClkślatJ.ąYc JW'
ak 

Ulil'iel~'.~I.l=====P;o=m=.;ó;ż;;;;;;;;;;;=.~!.~.o.~.~O;_~! .. I~lIie"~IIOO.!_. i~fu~Il~t:,~bo~~d;?~ C~~!t~c~.iI~i:~y (2 :0) Partvlnego i ZMP-owskiego odbud'owie lumtymw'wał pOkoj(}wą I,>ra·(:ę wśród 
I w · jej młodzieży. OWKS Lublin - Ogniwo 

Onegdaj W Jaros~awiu w świetlicy W. ł" Bytom 1:3 (1:1) 
PZ ZMP odbyła się narada robocza lcle rezerwy siły l'~boczej potrzebne _1 ___ liliiii __ 11 
aktywu pariyj~1ego i Z:\IP·ows:k:ego, są do wykonania. Planu. II LIGA ZACHÓD 

Włókniarz 

mająca na celu zaznajomienie ze- W dySkusji, k.tóra była bardzo ży­
branych z realizaCją i 7.adaniami PIa wa wskaza·no na wrogą propagandę 
nu 6-letniego na odc'nku wiejSkim, oraz na 'vlalkę jaką, z ciemnymi siła­
Na naradzie omów;o/1io również spra· m~ . reakoji toczą agitatorzy. 
wę werbunku młodzieży wiej~l,iej do Podsumówania dyslms.ii doko,nał 
pracy w Nowej I-.iucie, tow, . Bora, zobowiązuj<)c jednoczes· 

Konfercncjj przewodniczył dełegat nie zebrany aktyw dQ szerokiej pra· 
KP PZPR tow. Krowioki; który za- cy uświadamiającej na temat naboru 
poznał zebrany aktyw zcelenl nara· nowych , sił dla budovvy Nowej Huty 
ay, o realizacji Planu S·letniego - i naboru kandydatów do szkół wę· 
mówił przed,rlawjc'el KW PZPR tow. glowych. W. L(}wicki 

Obwieszczenie o licytacji 

Prezydium Miej skiej Rady. Narodow"; w,,· 
dział Finansowy w Rzeszowie w myśl obowiązu­
jąeych przepisów podaje do ogólnej wiadomości. 
że dnia 28 września 1950. r. odbędzie się sprzedaż 
z li.cytacji: 

I. o godz. l4-tej wlohlu Motak Kazimiery 
i Bronisława w R:<>eszowie Szopena 17 urzą.· 
dzenia sklepowego, mebli oraz różnego to­
waru wartości szacunkowej 1,080.481 7} 

Rynek przemyski 
nabiel'a estelycznego wyglqdu 

II. o godz. lU-tej w pokoju Nr 24 Prezydium 
l\fiejs.kiej Rady Narodowej przy ulicy Asny­
ka 20, biżuteria (zegarki, branzolety itp.) 
wartości Hzacunkowej 159.000 zł. - Rucho­
mości ad Ii II stanówią własność Motak 
Kazim!e.ry i Bronisława z Rzeszowa. 

ZabytkowY rynek przemys~i znaj­
dował się do raku bieżącego w strunie 
nie licującym z otaczającymi go bu­
dynkami, Dzięlci jednak siaraniu Prc 
zydium MRN, rynek doprowadza 'iię 

do należytego stanu .. Pierwszym kr·o­
kiem byJ.o przeniesienie handlu na 
tzw, "rybi plac". Obecnie MiejSkie 
Przedsiębiorstwo llemonł.oW9-Bud()­

wlane pl'zeprowa.dza niwelację jed­
ner;o ze zniszczonych domów. 

Prawdopodobn:e jeszcze w tym ro­
ku rozpocznie s ię zmiana nawierzch­
Di ryJlku. Obecną nawierz,chnię z ka­
mienia polnego zastąpi się karni en· 
nym\ płyt.ami. W r"lm pl'zyszłym 

nastąp' niwIlI3('.ja m\lnl (Hl S~oIlY 

Ulicy Grodzkiej. • 

Po . ukończcniu tych prac rynek 
przemyski \W'az z otac~jącymi go 7.1t 

b)' Utami średn.iowieczncj ar chi Łe!,­
tury stanie s'ę znowu piękna i cen-
ną ozdobą miasta. W. P. 

W Barze Mlecznym 
będzie lerlsz;a obsługa 

lU. o god7~i2-tej w magazynach ś!iża Józefa W 
Rzeszowie ul. Orlicz Dreszera 18, urządze· 
nia biurowego, m~teriałów budowlanych 0-

raz urządzenia do 'wY1'obu betonów wartości 
szacunkowej 511.479 zł a stfl.nowiącyeh włas­
ność pod III. 

IV. o godz. 1f·tej na miejscu u Nowaka Pawła 
w Rzeszowie Szopena 33, 1 konia oraz urzą' 
dzenia domowego wa'rtości szacunkowej 

CŚ:MJ w Rzeszowie, mając na u- 240.000 zł a stanowiących własność pod IV. 
wadze szyhką i rzetelną obsługę świa. V. o godz. lO-tej w lokalu Kasprzyckiej Marii 
ta pracy, \vprowadza w Barze Mlecz w Rzeszowie ul. Delem'ta 5 urządzenia domo 
riym 1\'1'. l przy ul. Kościuszki współ wego wartośei szacunkowej 340.000 zł a sta 
zawi)dnicŁwo pracy. nowiących własność pod V. 

. VI. Sprzedaż następuje za zaległości podatkowe 
l{onsumenci, którzy I}ol'zystaj'ą za ;:ajęte ruchomoŚCIi m?żna ~glądać na g;o~ 

młu.ę; B;;tru proszen; są o wpisywanie dzmę przed oznaczoną hcytacJą w miejscach 
swych uwag na lemat obecnej pracy wyżej zapodanych. . 
personęlu do ksią;i;ki wspólzawod- W razie riiedojścia licytacji do skutku następ 
nidwa 'pracy, z.najdujące,i się · u kie· na licytacja odbędzie się w dniu 6 października 
rownjczl~ ~~aru. . . ~9!i0 ,l'. w ~'i~jscac~, i godzinach wyznaczonych 

Oceny sWluta pracy korzystaJącego ala pIerwszej lIcytaCJI. 
z posiłku w Harze brane. będą pod ł Za Prezydium Miejskiej, Rady 'Narodowej 
UWlJ.Gę ,p:rzy lypnwaniu pr~odującej Kie.rownik \Vydziału Finansowego 
pracownicy tej placówk!. K-1055' 

Ogłoszenia drobne 

Zagubiono ksią.żeczkę 
wojskową wydaną pl'zez 
.RKU Rzeszów na nazwi 
sko Hołyński Al}yin. . 

G-I045 
-~-----
Pozostawiono. pociąg'· Ja-
sło-Rzeszów dnia 19. 9. 
br. teczkę zawierającą 
książkę podatkową, kar· ' 
tę rejestracyjną Nr 
915~4, l'uchun!d, do\vód 
osobisty nnzwisko Po­
stępska Helena Wyżne 
pta Czudec. Zwrot wyna 
grodzę. G,1051 

Zagubiono 'zaświadczenie 
wojskowe o zwolnieniu 
od obow·ązkowej służby 
wojskowej wydane przez 
RKU Krosno Mł;,. na na 
zwisko Wójcik Benedykt 
syn Gerwazego. 'G-1052 

Zagubiono dokumenty, 
dowód osobisty, legity' 
mację fabryki Glinik Ma 
riamp. Związku Zawodo­
wego i Sam op. Chłop 
·skiej na nazwiskQ Tem­
p .llSki Ludwik. G 1053 

Zagubiono doku'1>enty,; 
księżkę wojskową wyda­
ną ' przez RK U Pr:>.:E>l11)'§I, 
legitymację Zwią.zkową 
wyd. przez Zw. Zaw, Sp. 
Spożyv/Ców nn nazwisko 
Szott }~<'.zimicr:~ oraz go 

, tówkę. Zwrot wynagro' 
J dzę. G-9 

Gwardia Szczecin - Kole 
jarz Ostrów 3:2 (0:0) 
Włókniarz Lódź - Kolejarz 

Bydgoszcz 1:1 (0:0) 
Włókniarz Chodaków - Bil 

dowlani Gdańsk 2:0 (0:0) 

. Buaowlani8widniea-Zwią 
zkowiec H.aL1om 2:1 (0:0) 

Stal Sosnowiec - Kolejarz 
'l'oruń 1;0 (0:0) 

RZESZpWSKA A KLASA 
I GRUPA . 

Unia Gorlice . Z "\-1' l-."' ą:'.J.>,O· 

wiec Jasło 2:2 (2:0) 

Unia Krosno 
I~zeszó,v 2:0 (0:0) 

Spójnia 

Stal Mielee - Gwal'di~ł. Hze 
sz6w 4:1 '(1:0) 

II G~UI?A 
Stal RhCSZÓ';Y -- -l Jnia, 

worsk 0:4 (0:1) 
, Ogniwo Rzeszów -
clia Przemyśl 8':1 (4:0) 

.Pn:e-

Gwar-

Kolejarz Jarosław - Gwar 
dia Lulmez6w 1:0 (1 :0) 

m.n.l Stalowa Willa - ~\Viąl 
kowiee Jarosław 1:1 (1:1) 
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